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#1026                                                                                                                                      13.11.2022 (133) 

Moje doświadczenia w 
Narodowosocjalistyczne podziemie 

w Niemczech w latach 70. 
  

przez Gerharda Lauck 
    

Ciąg dalszy z poprzedniego numeru 
  

   Pukam do drzwi mieszkania.  Otwiera je ciemnowłosy mężczyzna.  Uśmiecha 
się.  Kładzie mi ręce na ramionach.  I całuje moją kratę. 
   Wykrzykuję: "Dobrze, że wiem, że jesteś Francuzem.   W przeciwnym razie 
uderzyłbym cię w nos!". 
   Oboje się śmiejemy. 
   Potem poznaję jego żonę.  I kota (kot kradnie później parę skarpet z mojej 
walizki.  Zostaje zwrócona podczas mojej kolejnej wizyty). 
    Ten weteran francuskiej dywizji Waffen-SS Charlemagne walczył w bitwie o 
Berlin.  Ma wiele ciekawych historii! 
    Po wojnie wstąpił do francuskiej Legii Cudzoziemskiej.  Walczył w Algierii.  
Przyłączył się do rewolty OAS.   Uciekł do Niemiec.   
   Dzwoni telefon.  On odbiera.  Krótka rozmowa.   
   Wyjaśnia:  "To był towarzysz.  Policja nadchodzi.  Mamy czas na dokończenie 
tej lampki wina.  Ale potem musimy wyjść".       
   Zrobimy to.  Następnie idziemy do pobliskiej tawerny.  Jej właścicielem jest in-
ny towarzysz. Spędzamy tam kilka godzin.  Nasza rozmowa szokuje innego 
gościa.  Ale nikt nie dzwoni na policję. 
   Innym razem wręcza mi niewielki kawałek kartki.  Są na nim jakieś niezwykłe 
symbole.  Mówi mi, żebym go zatrzymał.  Ale nie wyjaśnia ich znaczenia.  A ja 
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nie pytam.   
  
   Wielki zaszczyt! Jestem zaproszony do domu legendarnego asa Stuki pułkowni-
ka Hansa-Ulricha Rudela. (Pół wieku później wciąż pamiętam ten adres). 
   Rudel przeleciał ponad 2000 misji bojowych.  Zniszczył 500-600 czołgów.  Za-
topił pancernik i krążownik.  Był najbardziej odznaczonym niemieckim 
żołnierzem podczas II wojny światowej.  (Hitler kazał zaprojektować specjalny 
medal tylko dla niego). 
   Rudel pozostał wiernym narodowym socjalistą także po wojnie. 
   Wchodząc do jego domu widzę jego medale w gablocie na ścianie. 
   Jego mały syn chce się przejechać na śwince.  Chętnie mu ją dam.   
   Ten fan Tarzana ukradł mój długopis i ukrył go w klatce dla chomików.  Ale 
jego matka znajduje go i zwraca mi. 
   Gdy idziemy z Rudlem górską ścieżką, on pyta, czy mam lęk wysokości.  Jest-
em zdziwiony tym pytaniem.  Wtedy spoglądam w bok.  I widzę strome urwisko 
tuż za krzakami! 
   Mówi, że czasami chciałby mieć skośne oczy.  Bo Japończycy mają więcej 
szacunku dla swoich żołnierzy. 
   Z Rudlem zgadzamy się, że Hitler był zbyt humanitarny.  Komentuje on: "W 
przeciwnym razie wygralibyśmy wojnę". 
   W jego domu pijemy herbatę z jego żoną i teściową.  Wszyscy lojalni narodowi 
socjaliści! 
  
      Otto Riehs wręcza mi egzemplarz czasopisma DER LANDSER.  W tym nu-
merze opisuje, jak stał się jednym z niewielu poborowych odznaczonych 
Krzyżem Rycerskim do Krzyża Żelaznego.   
   Samotny.  Ranny.  Obsługiwał uszkodzone działo przeciwpancerne.  Zniszczył 
dziesięć rosyjskich czołgów.   
   Teraz jest taksówkarzem.  Ma zwierzę domowe - boa dusiciela.  I jest aktywny 
w ruchu narodowo-socjalistycznym.  
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Wypisy z mediów 
  

Pochwała od naszych przyjaciół dodaje nam otuchy.  Jednak uznanie ze 

strony naszych wrogów stanowi jeszcze bardziej przekonującą weryfikację 

naszej skuteczności.  Jest ono z pewnością tak samo szczere, ale mniej stron-

nicze na naszą korzyść.  I stąd tym bardziej przekonująca! 

  

   "Zostałem poproszony przez prokuratora generalnego o złożenie zeznań.  W 

piśmie określono Laucka jako 'przywódcę NSDAP/AO'.  Państwo nadaje mu ten 

tytuł!  NSDAP/AO jest oficjalnie uznawana.  Jest akceptowana jako organizacja - 

mimo że w Niemczech jest zakazana." - Były VS-informator Peter Schulz w 

wywiadzie w tageszeitung, 8 maja 1996 r.   

  

   "(Rzecznik rządu niemieckiego) Wulf powiedział, że niektóre dowody prze-

ciwko Lauckowi zostały zebrane dzięki autoryzowanym przez sąd podsłuchom 

transatlantyckich rozmów telefonicznych umieszczonych z Niemiec do pięciu nu-

merów Nebraski rzekomo powiązanych z organizacją Laucka". - Washington 

Post, 9 maja 1996 r. 

  

   "Lauck, jeden z największych producentów NS-materiału na świecie, jest 

uważany za kluczową postać międzynarodowej sceny neonazistowskiej". - 

Süddeutsche Zeitung, 10 maja 1996 r.  

  

   "Proces jest postrzegany przez niemieckich śledczych jako kulminacja 20-

letniej kampanii mającej na celu powstrzymanie działalności pana Laucka.... 

   "Według śledczych, publikacja pana Laucka, NS Kampfruf, czyli 

narodowosocjalistyczny okrzyk bojowy, ukazuje się co dwa miesiące w 10 

językach.  Około 20.000 numerów jest wysyłanych na adresy na całym świecie, 

głównie w Niemczech... 

   "...I odgrywa znaczącą rolę w dostarczaniu niemieckim grupom materiałów 

propagandowych, które mogłyby produkować tylko z wielkim ryzykiem w tym 

kraju.  'Gary Lauck jest głównym dostarczycielem nienawistnych przesyłek do 

Niemiec' - powiedział rabin Abraham Cooper z Centrum Szymona Wiesenthala w 

Los Angeles, które monitoruje grupy neonazistowskie." - The New York Times, 10 

maja 1996 r. 

  

   "Prokurator powiedział, że zdecydowana większość skonfiskowanych mate-

riałów pro-nazistowskich pochodzi ze Stanów Zjednoczonych i że Lauck był 
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głównym dystrybutorem". - Omaha World-World, 20 sierpnia 1996 r. 
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